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Na przełomie dziejów 
Polski „Cud Wisły11.

D zień 1 5 s ierp n ia 1 9 2 0 ro k u —  to d z ień  
w ielk ieg o p rze ło m u w  d z ie jach p ań stw a i n aro ­
d u p o lsk ieg o . P o w ieczn e czasy p o zo stan ie w  
n asze j p am ięc i ta ch w ila w sp an ia łeg o w y zw o le ­
n ia p o tęg i i s iły ży w o tn e j n aro d u , ch w ila  
rad o sn a , ch o c iaż p o p rzed zo n a o k resem  sm u tk u  
i zw ątp ien ia .

W  p ie rw sze j p o ło w ie s ierp n ia p ię tn aśc ie  
la t tem u , arm ja  czerw o n a s tan ę ła n iem al u  b ram  
W arszaw y . N ad  P o lsk ą , a  n aw et n ad  ca łą  E u ro p ą  
zg ro m ad z iły s ię w ó w czas c iężk ie ch m u ry , p o n u ­
re zw iastu n y u tra ty , św ieżo o d zy sk an e j n iep o ­
d leg ło śc i. Z ajm o w an y p rzez w ro g a , zm nie jsza ł  
s ię o b szar n asze j O jczy zny , k u rczy ły s ię se rca  
m alu czk ich d u ch em , a  zw ątp ien ie sz ło  p o  P o lsce  
sze ro k im  k ręg iem .

N a p o steru n k u  trw a ł jed n ak n iezm o rd o w an ie  
żo łn ierz p o lsk i, p rzy k tó ry m  s tan ę ły ty s iączn e  
rzesze o ch o tn ik ó w  i se rca ca łeg o n aro d u . W raz  
z żo łn ie rzem czu w ał też W ó d z N acze ln y , d z iś  
n ieży jący  ju ż  Jó zef P iłsu d sk i, k tó reg o  n ie b rak ło  
n ig d y , g d y w alk a to czy ła s ię ... o P o lsk ę.

D zie łem  też N acze ln eg o  W o d za  b y ł w ó w czas  
g en ja ln y p lan  o p eracy jn y , d z ięk i k tó rem u  jak b y  
jak im ś cu d em  o lśn iew ający m , d o k o n a ła s ię  w ie l 
k a p rzem ian a . P am ię tn eg o d n ia 1 5 s ierp n ia , w  
w c iąg u n iem al k ilk a g o d z in arm ja n asza  
z o d w ro tu p rzeszła d o zw y cięsk ieg o a tak u . 
Jó zef P iłsu d sk i jed n y m ro zk azem  w  b itw ie o  
W arszaw ę p rzem ien ił co fa jące s ię w k lęsce  
k o lu m n y w o jsk n aszych , w  zw y c ięsk ie k o rp u sy , 
k tó re o d p arły w ro g a o d b ram  s to licy i o ca liły  
k ra j.

T o je st w łaśn ie ten n iezap o m n ian y n asz  
„C ó d W isły “ . B rzeg i te j n asze j k ró lo w ej rzek  
p o lsk ich p o w strzy m ały n ap ó r w ro g a . R az p rze ­
łam an e s iły n iep rzy jac ie lsk ie zn a laz ły s ię w  
p o łożen iu  b ez w y jśc ia . Z w y cięs tw o sz ło ju ż za  
zw y cięs tw em . D ziesią tk i ty c ięcy jeń có w  g ro m a­
d z iły s ię w  o b o zach , u rasta ły s to sy zd o b iteg o  
m atcrja łu w o jen n eg o .

T o też w y n ik te j „b itw y w arszaw sk ie j* 4 
u ró sł szy b k o d o m iary fak tu h is to ry czn eg o o  
d o n io słem , p o w szechn em zn aczen iu . N iety lk o  
b o w iem  W arszaw a, n ie ty lk o ca ła P o lsk a , a le  
ró w n o cześn ie ca ła E u ro p a zo sta ła  o ca lo n a  i ca ła  
zach o d n io -eu ro p ejsk a cy w ilizac ja  u n ik n ę ła d z ięk i 
zw y c ięs tw u p o lsk iem u g ro żąceg o je j za lew u  
czerw o n eg o b arb arzy ń stw a .

F ak t ten zaczy n a co raz w ięce j, d o cen iać  
E u ro p a . N ied aw n a śm ierć n aszeg o W o d za N a ­
ro d u , M arsza łk a P iłsu d sk ieg o s ta ła s ię n ap rzy -  
k ład o k az ją , że św ia t p rzy p o m n ia ł so b ie zn o w u  
to d z ie jo w e zw y c ięstw o p o lsk ie i n a św ia tło  
d z ien n e w y sz ło  zn ó w  w iele cen n y ch zd ań  i o p i-  
n ij o ro k u 1 9 2 0 , w y p o w ied z ian y ch p rzez w y b it­
n e jed n o stk i zag ran icy .

F ran cu sk i g en era ł M o rd acg u e p o d a ł o sta t­
n io z o k az ji śm ie rc i M arsza łk a p rasie p ary sk ie j 
d o w iad o m ośc i, że „w b itw ie w arszaw sk ie j 
w szy stk ie o p era .c je p o lsk ie b y ły  d o k o n an e  p rzez  
g en era łó w p olsk ich , w ed łu g p lan u M arsza łk a  
P iłsu d sk ieg o , k tó ry ty m  sp o so b em , p rzy p o m o ­
cy w łasn y ch s ił p o lsk ich , o ca lił R zeczp o sp o litę* * .

P o d o b n ie o cen ił sy tu ację w zw iązk u ze  
zg o n em  M arsza łk a fran cu sk i g en era ł N iesse l,  
k tó ry p isze , że „n a leży s tw ie rd z ić , iż g en era ł 
P iłsu d sk i, p ro w izo ry czn y N acze ln ik P ań stw a  
P o lsk ieg o d z ięk i sw ej zręczn o śc i i w reszc ie  
d z ięk i sw o im  fo rm ac jo m  w o jsk o w y m , zap ew n ia ­
jący m  p o k ó j w ew n ątrz w ó w czas , g d y ju ż o d  
w sch od u s taw ała p rzed n iem i g ro źb a n aw ały  
b o lszew ick ie j —  s ta ł s ię is to tn ie arb itrem sy ­
tu ac ji i p raw d z iw y m  o g an iza to rem  P o lsk i** .

T ak w ięc ro zw iała s ię o sta teczn ie leg en d a , 
że „P o lskę w  r . 1 9 2 0 u ra to w ała F ran c ja* * . D zi­
s ia j ju ż ca ły św iat u zn a je , źe sw o je o ca len ie w  
r . 1 9 2 0 zaw d z ięcza P o lsk a g en ju szo w i Jó zefa  
P iłsu d sk ieg o , b o h a ters tw u żo łn ie rza p o lsk ieg o  
i w ie lk im  w y siłk o m  n aro d u . D la h is to rji p o zo ­
s ta ł w ielk i p rzy k ład , że d u ch n aro d o w y , s iln y  
zg o d ą i jed no śc ią , zaw sze zw y cięży ć p o tra fi.

Z frontu wyborczego.

Niepoprawni kom
P rasa en d eck a p isze u staw iczn ie o  k o m p le ­

tn y m  b rak u za in tereso w an ia sp o łeczeń stw a w y ­
b o ram i, co rzek o m o m iało w y w o łać p ew n e za-  
n iep o k o jen ie 'w k ie ro w n iczy ch k o łach p ro rzą -  
d o w y ch .

O śm ie liła s ię o n a n aw et n a p o staw ien ie  
tw ie rd zen ia , źe ze s tro n y B B W R . p o d w o jo n o  
w y siłk i, ab y w y w o łać ro z łam  w s tro n n ictw ach  
n ieza leżn y ch i zn a leźć k an d y d a tó w , m ający ch  
rep rezen to w ać p rzed staw ic ie li o p o zy c ji.

P p . en d ek ó w b o li n a jw id o czn ie j fak t, źe  
p o za g ars tk ą ro zw y zd rzo n y ch zap a leń có w p ar­
ty jn y ch sp o łeczeń stw o n ie d a je p o słu ch u ich  
n ie ro zsąd n y m  h asło m  b o jk o to w y m  —  i s tąd  ro z ­
s iew an ie b a łam u tn y ch p lo tek i k łam stw .

N aw et fak t o sta tn ieg o ro z łam u w  S tro nn ic ­
tw ie L u d o w em  p rzy p isu je p rasa en d eck a in try ­
g o m  k ie row n ik ó w  B B W R . N ic to , że k ilk u ­
n astu p o słó w  i sen a to ró w  S tro n n ic tw a  L u d o w e ­
g o o św iad czy ło p u b liczn ie , iż d o sz li d o p rzek o ­
n an ia , źe u ch w ała k o n g resu S tro n n ictw a  
L u d o w ego  w sp raw ie b o jk o tu w y b o ró w  p o w zię ta  
p o sp ieszn ie i b ez d y sk u sji, b y ła b łęd em p o li­
ty czn y m , g d y ż lu d w iejsk i p o w in ien w ziąć  
u d z ia ł w  w y b orach , ab y n ie b y ć p o zb aw io ny m

Skutki gospodarcze polityki senatu.
G D A N S K N ajw ięk szy d o m h an d lo w y w  

G d ań sk u A n to n S tsrn fe ld , k tó ry n a sk u tek  
d ew u lac ji w  G d ań sk u s tracił o k o ło 9 0 0 .0 0 0 g u l­
d en ó w  zm u szo n y zo sta ł d o zw o ln ien ia z p racy  
1 5 0 p raco w n ik ó w , zam ierza jąc p o za tem  w y p o ­
w ied zieć p racę d a lązy m  2 0 0 p raco w n ik om . 3 1  
zw o ln io n y ch w n io sło sk arg ę d o u rzęd u p racy , 
k tó ry w y d ał w y ro k , sk azu jący firm ę  n a  p o n o w ­
n e p rzy jęc ie zw o ln io n y ch d o p racy lu b p o n ie ­
s ien ie o d szk o d o w an ia w  w y so k o śc i 1 1 .0 0 0 g u l­
d en ó w . Jak w iad o m o , firm a A n to n S te rn fe ld  
o tw o rzy ła w ty ch d n iach o d d z ia ł w G d y n i 
„B o n M arch e* * . P rzed staw ic ie l firm y  s tw ie rdza ,  
iż n a sk u tek k ry ty czn eg o p o łożen ia g o sp o d ar­
czeg o , w y w o łan eg o ro zp o rząd zen iam i sen a tu  
firm a w strzy m ała o sta tn io w sze lk ą rek lam ę  
p raso w ą , n a k tó rą w y d aw ała  d o ty ch czas 1 5 0 .0 0 0  
d o 2 0 0 .0 0 0 g u ld en ó w  ro czn ie . N a u w ag ę zasłu ­
g u je o św iad czen ie , z ło żo n e w zw iązk u z tą  
sp raw ą  p rzez p rzed staw ic ie la n aro d o w o -so c ja lis -  
ty czn eg o fro n tu  p racy  S ch u b erta , k tó ry  p o d n ió sł  
w czasie ro zp raw y , że k u p iectw o g d ań sk ie  
w in n o d z ia łać n ie w ed łu g zasad h an d lo w y ch , 
lecz zg o d n ie z w y ty czn em i p o lity k i s tro n n ic tw a  
n aro d o w o -so c ja lis ty czn eg o .

Wybory trzech członków Rady Ligi
G E N E W A . S ek re ta rja t G en eraln y L ig i N a ­

ro d ó w  u sta lił p o rząd ek o b rad 1 6 -e j zw y cza jn e j  
ses ji Z g ro m ad zen ia L ig i N aro d ów . D ata o tw ar­
c ia sesji w y zn aczo n a zo sta ła n a  d z ień  9 -ty  w rze ­
śn ia rb . Jak w iad o m o w  d n iu 4 -ty m w rześn ia  
r . b . zb ie ra s ię R ad a L ig i M aro d ów  d la ro zp a ­
trzen ia d a lszy ch e tap ó w  k o n fik tu w ło sk o - ab i-  
sy ń sk ieg o .

P ie rw sze d w a p u n k ty p o rządk u  o b rad  Z g ro ­
m ad zen ia L ig i N aro d ó w  p rzew id u ją —  jak  zw y ­
k le —  o tw arc ie ses ji i w y b ó r p rezy d ju m . W esz ­
ło ju ż w  zw y cza j, źe d o ro czn a d y sk u sju n a  
Z g ro m ad zen iu L ig i o św ie tla ca ło k sz ta łt ak tua l­
n e j m ięd zy n aro d o w ej sy tu ac ji p o lity czne j i d a je  
p rzed staw ic ie lo m  zrzeszo n y ch w  L id ze  N aro d ó w  
p ań stw  sp o so bn o ść d o sze rok ie j w y m ian y p o ­
g lądó w .

N a trzec im  p u n k c ie p o rządk u o b rad  w id n ie ­
ją w y b o ry  trzech cz ło n k ó w  R ad y  L ig i N aro d ów . 
W  ro k u b ieżący m  d o b ieg a k resu k ad en cja P o l­
sk i, M ek sy k u i C zech o sło w acji.

W jednym dniu 10.000 osób sypało kopiec 
na Sowifttu.

K R A K Ó W . W  d n iu  d z is ie jszy m  p rzy b y ło d o  
K rak o w a p o c iąg am i p o p u la rn em i p rzesz ło 1 0 .0 0 0  
o só b , ce lem  z ło żen ia h o łd u  M arsza łk o w i n a  W a ­
w elu i sy p an ia k o p ca  Jeg o im ien ia n a S o w iń cu .  

sdjanci polityczni.
w  n o w y m  S ejm ie ca łk ow icie sw eg o  n iezależn eg o  
p rzed staw ic ie ls tw a .

K o m ed jan ci en d eccy ro zp uśc ili p lo tk ę , że  
„ro z łam  w  S tro n n ic tw ie L u d o w em  n astąp ił sk u t­
k iem  n am o w y i in try g san acy jn y ch * * . T y m cza­
sem  k ażd em u o rjen tu jącem u s ię ch o ćby jak o  
tak o w  sy tu ac ji p o lity czne j b y ło w iad o m em ju ż  
p rzed k o n g resem  lu d o w có w , że b y li p o sło w ie  
i sen a to ro w ie „W y zw o len ia* 1 i „S tro nn ic tw a  
C h ło p sk ieg o* * g ło śn o o p o w iad ali s ię p rzec iw k o  
b o jk o to w i w y b o ró w , a u g ię li s ię p o d n ap o rem  
te ro ru o rg an izacy jn ego .

N a P o m o rż li m ó w i s ię ju ż d z iś co raz g ło ś­
n ie j o te rn , źe jed en z  d o ty ch czaso w y ch  p o słó w  
en d eck ich o św iad czy ł: zro b iliśm y g łu p stw o ,  
p rzek o n a łem s ię b o w iem , źe m ó g łb y m zo stać  
d e leg atem  w y b o rczy m , a m o że i p o słem .

G ło s ten n ie je s t o d o so b n io n y . T ak ie i p o ­
d o b n e p o w ied zen ia s ły szy s ię o sta tn io co raz  
częśc ie j. M alu czk o , a sam i en d ecy zerw ą m as­
k ę o b łu d y z p ięk n y ch lic sw y ch p ro w od y ró w  
p arty jn y ch i o d su n ą s ię o d n ich  jak o d zarazy . 
Jak żeż w ted y b ęd z ie w y g ląd a ł „n aró d * * , k tó ry  
o n i p o n o ć rep rezen tu ją?

T ak i sm u tn y k o n iec czek a n iep o p raw n y ch  
k o m end jan tó w  p o lity czn y ch .

„M u sim y w alczy ć z eg o izm em  

n aro d ó w  ‘.
“Min. Beck w Towarzystwie fińsko-polskiom**

H E L S IN G F O R S . P o n ied z . w ieczó r m in . B eck  
sp ęd z ił w śró d cz ło n k ó w  fiń sk o -p o lsk ieg o to w a ­
rzy stw a zb liżen ia i k o lo n ji p o lsk ie j n a w y sp ie  
S eu rasaa re , g d z ie m ieśc i s ię m u zeu m e tn o g ra ­
ficzn e . T o w arzy stw o fiń sko -p o lsk ie o raz g ro n o  
p rzy jac ió ł P o lsk i ze sfe r in te lek tu a ln y ch s to licy  
p o d e jm o w ały M in is tra i jeg o m ałżo n k ę h arb atą .

W  im ien iu k o lo n ji p o lsk ie j w ita ł M in is tra  
in ź . G o d ziń sk i.

„Jesteśm y szczęśliw i —  m ó w ił —  że d an e n am  b y ło  
p o zn ać o so b iśc ie jed n eg o z n a jd z ie ln ie jszy ch w sp ó łp raco ­
w n ik ó w  M arsza łk a w  d z ie le o d b u d o w y n asze j o jczy zn y .  
Jes teśm y d u m n i, że m o żem y n azy w ać s ieb ie sy n am i W iel­
k ie j P o lsk i i sk ład ając P an u M in istro w i jak o  Je j p rzed sta ­
w ic ie lo w i n asz g łęb o k i h o łd  i p o d z ięk o w an ie  za  Jeg o  p racę , 
p ro sim y  p rzy jąć zap ew n ien ia , że celem n aszym je s t iść  
d ro g ą w sk azan ą p rzez M arsza łk a w w ierne j s łu żb ie d la  
O jczy zn y 4 * *

N a p o w itan ie to m in . B eck o d p o w ied zia ł.
„C zasy w  k tó rych ży jem y są w ielk ie i tru d n e . T ru ­

d n o śc i ich p o leg a ją n a tern , że p rzec iw ień stw a ży c io w e  
w d zie ra ją s ię d o n a jro zm aitszy ch d z ied z in ży c ia zaró w n o  
jed n o stek  jak i n arod ó w . W sk u tek ty ch w ielk ich tru d n o ­
śc i ży cia zaró w n o u p o szczeg ó ln y ch o só b , jak i u cały ch  
n aro d ó w  zaczy n ają d o m in o w ać p o b u d k i eg o is ty czn e . Z  ty m  
eg o izm em  m u sim y w alczy ć . Jes t to  w alk a  tru d n a . M u sim y  
w y tęży ć w szystk ie s iły , ab y o siąg n ąć ce l, k tó ry m  jes t w y ­
d o b y c ie z ży cia w arto ści p o zy ty w n y ch . T e w łałn ie w ar­
to ści rep rezen tu je to w arzystw o fiń sk o -p o lsk ie , k tó re rad  
je s tem  d z iś p o zd row ić 4 4 .

N astęp n ie  ak ad em iczk a  fiń ska  p . K ata jav u ori  
w y k o n a ła n a in s tru m en cie k an tele k ilk a p ieśn i 
lu d o w y ch .

P rzy jęcie cech o w ała a tm o sfe ra szcze re j 
p rzy jaźn i i n iezw y k łe j se rd eczno śc i. O d jeżd ża ją ­
ceg o m in . B eck a m ło d zież fiń sk a żeg n ała p ieś­
n ią p a trio ty czn ą i o k rzy k am i: „E lak o o n P u o la**  
(n iech źy je P o lsk a).

Wykończenie polskiego statku transatlantyckiego 
„Piłsudski11.

W A R S Z A W A . S ta tek „P iłsu d sk i* 1 je st 
zu p e łn ie g o tow y d o p e łn ien ia m o rsk iej s łu żb y . 
O d b y w a o n o b ecn ie p ie rw sze tech n iczn e  p ró b y  
n a m o rzu w  p o b liżu w y b rzeża w ło sk ieg o . P o  
d o k o n an iu p ró b , k tó re zo stan ą u k o ń czo n e d n ia  
1 8 s ierp n ia n o w y p o lsk i s ta tek tran sa tlan ty ck i 
p o w ró ci d o M o n fa lco n e , g d z ie w c iąg u 5 d n i 
o d b ędą s ię o sta tn ie p rzy g o to w an ia d o p o d ró ży . 
Z g o d n ie z zap o w ied z ian em p ro g ram em s ta tek  
„P iłsu d sk i* * w y ruszy w sw oją p o d ró ż in au g u ­
racy jn ą d n . 2 7 s ie rp n ia z T riestu  d o G d y n i.



G Ł O S L U B A W S K I

Warcholstwo partyjne zaczyna podnosić głowę
In stru k c je d la d y w ersan tó w  „n aro d o w y ch".

S tro n n ic tw o N aro d ow e, czy li en d ec ja , m a  
p rzy k rą trad y c ję w zak resie m eto d p o lity cz­
n y ch : rew o lw er, n ó ż , k aste t, p a łk a , sp ek u lac ja  
n a n a jn iższy ch in sty n k tach tłu m u , d em ag o g ja . 
D ziś , g d y n o w y u stró j z d n iem k ażd y m u su w a  
S tro n n ic tw o N aro d o w e p o za n aw ias ży c ia p u ­
b liczn eg o —  en d ec ja szu k a d ró g d o  zazn aczen ia  
sw eg o is tn ien ia ch o ćb y p rzez czy n y n a jg o rsze ­
g o szk o d n ic tw a.

O to p lan y „sp o łeczn e j" d z iała ln o śc i en d ec ji.
O rd re d e b a ta ille zo sta ł ju ż o p raco w an y . 

P o lsk a p o d z ie lo n a zo sta ła n a o k ręg i (n ie w y ­
b o rcze)... en d eck ie . K iero w n ic tw o g łó w n e o b ją ł 
w  zastęp stw ie p rezesa S tro n n ic tw a , b . p o se ł 
B ie leck i. P o szczeg ó ln e o k ręg i: W ierczak , S ty - 
p u łk o w sk i, o sław io n y  w  Ł o d zi ad w o k at K o w alsk i 
itd . W y m ien iam y ty lk o n azw isk a b ard z iej zn a ­
n e . P o szczeg óln e m iasta „p o w ierzo n e 4 * zo sta ły  
m iejsco w y m b o jo w co m . W y ró żn io n a ' zo stała  
M ało P o lsk a W sch o d n ia o raz W ielko p o lsk a i 
i P o m o rze , g d z ie „p race b o jk o to w e  * m ają b y ć  
p rzep ro w ad zo n e „w e w łasn y m  zak resie 4 * , z tem  
jed n ak , że w M ało p o lsce W sch o dn iej o g ó ln e  
k ie ro w n ic tw o o b e jm ie b . sen ato r G łąb iń sk i (n a  
zach o d z ie —  „F u h rera“ tak ieg o ju ż n ie m ają).

Ś ro d k i d z iałan ia : u d z ia ł w „san acy jn y ch* *  
zeb ran iach w y b o rczy ch , m aso w e rezo luc je h o ł­
d o w n icze d la b isk u p a Ł o siń sk ieg o , b o m b y łza ­
w iące , p ły n y cu ch n ące , m aso w e zap isy w an ie  się  
d o g ło su , aw antu ry , k o c ia m u zy k a itp .

S tro n n ic tw o N aro d o w e id z ie d a le j. O rg an  
n acze ln y stro n n ic tw a sk ro m n ie zazn acza , źe  
„ trzeb a zaczekać n a  zak o ń czen ie p ro ced u ry w y ­
b o rcze j, zan im  się b ęd z ie m o żn a w y p o w ied z ieć  
o sy tu ac ji p o lity czne j, w y tw o rzo n ej p rzez n o w ą  
K o n sty tu c ję i n o w ą o rd y n ac ję w y bo rczą .

O rg an izacy jn e in stru k c je b rzm ią zn aczn ie  
g ro źn ie j : w ciąg n ąć d o o rg an izac ji jak n a jlieżn ie j 
b . w o jsk ow y ch d la ak c ji p o w y b o rach , p o k tó -

Hitler dał order żydowi.
Ż y d o w sk a ag en c ja T eleg raficzn a d o n o si, źe  

w łaśc ic ie l h o te lu „Z io n“ n a H ader - H ak arm el  
(H aifa) D aw ldso h n , o trzy m ał o d k an c lerza  
A d o lfa H itle ra o d zn aczen ie w p o stac i k rzy ża  
H in d en b u rg a (H in d en b u rgk reu z). W raz z k rzy ­
żem  D av id so h n o trzy m ał d y p lo m w y staw ion y  
p rzez k an ce la rję R zeszy . W  liście d o  D av id so -  
h n a k o n su l n iem ieck i p isze : „F iih re r o zn aczy ł 
p an a n a m ó j w n io sek !* *

H an s D ay id so h n p rzy ją ł o d zn aczen ie .
C iek aw e, czy w ied zą o ty m  fak c ie sk ra jn i 

an ty sem ic i z red ak c ji „S tu rm era* 4?
„H in d en b u rg k reu z* *  je st w id o czn ie  w  o czach  

H itle ra o d zn aczen iem  n isk ie j w arto śc i. P . D aw id - 
so h n zaś zap ew n e n ie p o ch w ala tak ty k i ty ch  
ży d ó w , k tó rzy o d sy ła ją w sze lk ie o d zn aczen ia  
a H itle ro w i n ie szczęd zą o b e lg .

Muzeum Ziemi Pomorskiej im. Marszałka Pił­
sudskiego stanie w Toruniu na placu ul. 
Szopena między ul. Fredry i Moniuszki.

Z  p o sied zen ia K o m ite tu W y k o n aw czeg o  
B u d o w y  M u zeu m .

D n ia 9 sie rp n ia b r. o d b y ło się zeb ran ie K o ­
m ite tu W y k o n aw czeg o B u d o w y M u zeu m  Z iem i 
P o m o rsk ie j im . M arsza łk a J . P iłsu d sk ieg o , p o d  
p rzew o d n ic tw em  P an a W o jew o d y P o m o rsk ieg o  
S tefan a K irtik lisa .

N a p o rząd k u o b rad b y ło sp raw o zd an ie z  
w y n ik u k o n k u rsu o g ło szo n eg o p rzez Z arząd  
M iejsk i i S taro stw o K rajo w e. Jak w y n ik a ze  
sp raw ozd an ia p rzew o d n icząceg o K o m ite tu , n ie - 
zad aw alający b y ł w y n ik k o n k u rsu .

Z  B IE G IE M  F A L .
2 0  P O W IE Ś Ć

(C iąg d a lszy )
T ab ith a zan im  u b ra ła się w  sw ó j o d św ię tn y  

k ap e lu sz o b e jrza ła w szy stk ie zam k i, ry g le i za ­
su w y a p o tem zarzu ciw sy o k ry c ie czek a ła  
w raz z Z u zią p rzed fu rtk ą o g ro d o w ą n a p an a  
T in kerly , k tó ry też n iebaw em  za jech a ł w o zem  
n a reso rach zap rzężo n y m  w zn an ą p ło ch liw ą  
k lacz a reso ry b y ły tak sp ręży ste , iż o m ało  
ca ły w ó z się n ie p rzech y lił g d y T ab ith a u siło ­
w ała d o stać się n a p rzezn aczo n e d la sieb ie  
m iejsce h o n o ro w e. C zelad n ik p ana T in k erly  
sied zia ł n a p rzo d z ie o b o k Z u zi; b y ł je szcze k a ­
w alerem , w  te j ch w ili m o cno  w y eleg an to w an y m  
i n ie b y ło teg o w ieczo ra szczęśliw szej is to ty  
n ad Z u zię.

S zczęśliw szą b y ła n aw et o d w ielk ich d am  
św iecący ch fam ilijn em i b ry lan tam i.

C o w arte b ry lan ty —  m ó w iła Z u zia g d y  
n a zak ręcie d ro g i k lacz w  b o k sk o czy ła ; ty lko  
siln e ram ie cze lad n ik a p o w strzy m ało ją o d  
u p ad k u , —  co w arte b ry lan ty , g d y jed n o o  
d ru g ie n ie sto i?

R O Z D Z IA Ł V .
K to w idz ia ł h o te l T alb o ta w  L o stw ith ie l w  

jp g o co d z ien n e j su k ien ce, n ie p o zn a łb y sta ro ­

ry m  to czasie en d ec ja sp o d z iew a się k lęsk i 
o b o zu rząd ząceg o .

S ztab  p arty jn y en d eck i p o stan o w ił ró w n ież  
ru szy ć n a w ieś, g d y ż sp o d z iew a się , że n ęd za  
sp rzy jać b ęd z ie ak c ji S tro n n ic tw a N aro d o w eg o .

W  św ie tle ty ch d o p ie ro in fo rm acy j sta je  
się zro zu m ia ły zw ro t w arty ku le o ficja ln eg o  
o rg an u en d ecji: „D la teg o  d z iś, g d y zam y k a się  
n aw et n a jsk ro m n ie jsze m o żn o śc i p racy i w alk i 
p o lity czn e j n a u licy W iejsk ie j, tem b ard z ie j b ę ­
d z iem y m o g li sk o n cen tro w ać sw e siły i sw e  
w y siłk i n a te ren ie zasad n iczy m , n a te ren ie n a j­
w ażn ie jszy m  —  w  k ra ju .* *

T ak w ięc d o w iad u jem y się , że en d ecja  trak ­
to w ała p o p rzed n i n aw et p arlam cu t jak o o k n o , 
p rzez k tó re p rzem aw ia ła d o tłu m ó w , te raz zaś  
p rzech o d z i z ca ły m  arsen ałem  p a łek , k astetó w , 
sz ty le tó w  i cu ch n ący ch g azó w  d o ... „k ra ju * * .

O ty ch p o czy n aniach m u si się d o w ied z ieć  
sp o łeczeń stw o p o lsk ie , b y w szęd z ie ro zp o zn ać  
m o g ło zw o len n ik ó w  teg o ty p u arg u m en tac ji p o ­
lity czn e j, k tó re —  p o p e łn ijm y n ied ysk rec ję —  
u ch w alo n e zo stały w  o b ecn o ści sam eg o  R o m an a  
D m o w sk ieg o , B arto szew icza , R y b arsk iego , B ere ­
zo w sk ieg o i in n y ch , a w ięc n ie ty lk o zak ap tu -  
rzo n y ch b o jo w có w .

Z au w aży ć się g o d z i, że u zd ro w ien ie ży c ia  
p o lity czn eg o w  P o lsce p o leg a ło p rzec ież g łó w ­
n ie n a tem , b y u n iem o żliw ić en d ec ji i je j k o m ­
b a tan to m  n ad aw an ie p arlam en to w i ch arak te ru  
o b o zow iska n a jg o rszeg o ty p u n ag an iaczy p ar­
ty jn y ch . Jeżeli ted y en d ec ja p rzen o si się z b o ­
jó w k am i n a te ren k ra ju i sam  R o m an  D m o w sk i 
n ie zn a laz ł b ard z iej g o d z iw y ch arg u m entó w  p o ­
lity czn y ch i w y ch o w aw czy ch  —  to je s t to  ty lko  
m iarą w arch o ls tw a ro zw yd rzo n y ch p arty jn ik ó w .

N aszem  w sk azan iem  d la sp o łeczeń stw a  je st 
sp o k ój i g o d n o ść , o p o w iad a jące p o w ad ze zad ań , 
C zek ający ch p rzy szły S ejm  i S en a t.

W  zw iązk u z tem  p o w y czerp u jącej d y sk u ­
sji p o stan o w io n o o g ło sić p o n o w n y  k o n k u rs n ie ­
o g ran iczo n y o p ie ra jąc się n a m aterjach u zy sk a ­
n y ch z o b ecn eg o k o n k u rsu .

O d n o śn ie te ren u p o d b u d o w ę g m ach u m u ­
zeu m u stalo n o , że n a jo d p o w ied n ie jszy m d la  
g m ach u m ająceg o b y ć m o n u m en tem k u czci 
M arszałk a J . P iłsu d sk ieg o b ęd z ie p lac p rzy u l. 
S zo p ena m ięd zy u licam i F red ry i M o n iu szk i. 
T eren ten zg o d z ił się o d d ać p o d b u d o w ę m u ze­
u m  p rezy d en t m iasta B o lt.

Aresztowanie działacza Stron. Narodowego 
w Bydgoszczy.

B Y D G O S Z C Z . W  so b o tę 1 0 b m . areszto w a ­
n y zo sta ł w  B y g o szczy jed en z p rzy w ód có w  
S tro n n ic tw a N arod o w eg o S tan is ław P ałaszew -  
sk i, ad ju tan t g en . H alle ra o raz sw eg o czasu je ­
d en z red ak to ró w w y ch o d zącej w B y d g o szczy  
„G aze ty  B y d g o sk ie j. P o w o d em  areszto w an ia je s t 
ak c ja p o lity czn a P ałaszew sk ieg o , p ro w ad zo na  w  
m ieśc ie .

29 tysięcy dzieci, przewiezionych bezpłatnie 
na kolejach w ciągu 2 dni.

W  c iąg u p ie rw szy ch 2 d n i o k resu b ezp ła t­
n y ch p rze jazd ó w  k o lejam i d la d z iec i w  to w arzy ­
stw ie o so b y d o ro słe j, to je s t w d n iach 8 . i 9 . 
b m ., p rze jech a ło b ezp ła tn ie 2 9 .4 7 5 d z iec i. W  ro ­
k u zesz ły m  w  p ie rw szy ch d w ó ch  d n iach te j im ­
p rezy sk o rzy sta ło z b ezp łatn eg o p rze jazd u  
2 9 .0 1 4 d z iec i. L iczb a d z iec i, p rzew iez io ny ch  b ez ­
p ła tn ie w  ro k u b ieżący m  je st n ieco w y ższa , a-  
n iże li w  ro k u u b ieg ły m  —  zm n iejszy ł się n a to ­
m iast sto su n ek liczb o w y o p ieku n ó w d o liczb y  
p rzew iez io n y ch d z iec i.

św ieck ie j o b erży d z is iejszeg o w ieczo ru , tak się  
o d m ien iła p o d czaro d z ie jsk ą la sk ą K lu b u m y ­
śliw sk ieg o  z lo rd em  L o stw ith ie l i p an em  C ro w ­
th e r, jak o cz ło n kam i k o m ite tu n a czele . W iel­
k a sień , zw y k le zap e łn io na ty k o szafam i, w  
k tó ry ch sta ły ró żn e w y p ch an e p tak i i o lb rzy m i 
ło soś, z ło w io n y  w  rzece L errin w  o zasach  p rzed ­
h isto ry czny ch , b y ła d z iś jed n ą w ie lk ą a ltan ą z  
czerw o n eg o su k n a i b ia ły ch aza lii. W  sa li b a ­
lo w ej, jad a ln ej, w  b u fec ie zn ó w  p e łn o k w ia tó w , 
czerw on eg o su k n a i lis ich o g o n ó w , p rzy po m in a ­
jący ch try u m fy m y śliw y ch . S ala b a lo w a p e łna  
ju ż b y ła g o śc i, g d y to w arzy stw o p an i B ay n h am  
w esz ło d o n ie j. D o k to ro w a w  h isto ry czn e j czar­
n e j ak sam itn e j su k n i —  k tó rą d w an aśc ie la t 
tem u sp raw iła d o w y p raw y , k ied y jak o có rk a  
p ro w in cy o n a ln eg o b an k iera p rzen io sła się w  
n iższe sfe ry , b y zd o b ić d o m d ra B ay n h am . 
C zarn ą ak sam itną tu a le tę ro z lu źn ian o n ie jed n o ­
k ro tn ie w  m iarę jak m ło d o ść p rzech o d z iła w  
d o jrza lsze k sz ta łty w  c iąg u o sta tn ich la t trzech  
sp raw io n o d o n ie j n o w y stan ik i fa lb an ę , z  
p raw d ziw ej m altań sk ie j k o ro n k i; tak w ięc p an i 
B o y n h am w esz ła n a sa lę z ro zp ro m ien io n em  
o b liczem  o so b y , k tó ra je st z sieb ie  i w szy stk ich  
zad o w o lo n a. K o n ten ta b y ła z sieb ie a d u m n a  ze  
sw eg o to w arzystw a; d w ie h o że p an ien k i w  n ie ­
b iesk i tiu l p rzy b ran e , Izo la w y g ląd a jąca jak  lilia  
w  sw y ch b ia ły ch a tłasach i d o k tó r, k tó ry zaw -

Kto będzie kandydował 
do Sejmu w naszym 
Okręgu Wyborczym?

Jak  ju ż o tem  d o n o siliśm y k an d y d a tó w n a  
p o słó w  d o S ejm u u sta la „Z g ro m ad zen ie O k rę ­
g o w e* * sk ład a jące się z o k o ło 1 3 5 d e lega tó w , 
P o w ia t lu b aw sk i w y sy ła d o zg ro m ad zen ia  O k rę ­
g o w eg o 2 6 d e lega tó w . D ecy d u jące p o sied zen ie  
Z g ro m ad zen ia O k ręg o w eg o o d b y w a się w  G ru ­
d z iąd zu w  d n iu d z is ie jszy m tj. 1 4 -g o sie rp n ia  
b r. W  ch w ili k ied y n u m er n in ie jszy zn a jd z ie 
się w  ręk u S zan C zy te ln ik ó w , lis ta k an d y d a tó w  
b ęd z ie ju ż g o to w ą. N ie u leg a w ątp liw o ści, że  
d la ak c ji w y b o rcze j d ecy d u jące zn aczen ie p o ­
siad a o k o liczn o ść , k to zn a jd z ie  się n a liście k an ­
d y d a tó w . W  o b ecn e j ch w ili w y su w ane są n a ­
stęp u jące n azw isk a :

Ł an g o w sk i — ro ln ik  z  M ilsze  w  p o w . B ro d n ica  
S ero źy ńsk i A u g u sty n ro ln ik z L ek art p o w ia t 
L u b aw a. W y rw icz —  n o ta rju sz z D zia łd o w a, 
M ichało w sk i —  w icep rezy d en t m . G ru d ziąd za , 
W itk o w sk i —  k u p iec z G ru d ziąd za , m ó w i się  
też o p . M arch lew sk im  p rezesie Z w . T o w . K u ­
p ieck ich z G ru d ziąd za i o p . J . S ierszeń sk im  —  
p rezes T o w . K u p có w z L u b aw y , z p o w ia tu  g ru ­
d z iąd zk ieg o w y m ien ia się ro ln ik ó w : K la tta , R o z ­
w ad ow sk ieg o i S ten c la .

W  n a jb liższy m  n u m erze p o d am y ju ż o fic ja l­
n ą listę k an d y d a tó w  z n aszeg o o k ręg u w y b o r­
czeg o N r. 1 0 2 . W  o b ecn ej ch w ili n aw et lu d z ie  
sto jący n a jb liże j ty ch sp raw  n ie m o g ą p rzew i­
d z ieć jak i b ęd z ie  rezu lta t g ło sow an ia w  G ru d zią ­
d zu , a tem  w ięce j co p o w ied zą w y b o rcy  w  d n iu  
8 w rześn ia . D zisia j ju ż za to  w id o czn em  je st jak ą  
w arto ść m ają en d eck ie b an ialu k i, że p rzy  o b ec ­
n e j o rd y n acji se jm o w ej p o sło w ie są m ian o w ania  
p rzez w ład ze.

Kronika.
N o w em iasto , d n ia 1 5 . sie rp n ia 1 9 3 5 r.

Ś ro d a E u zeb ju sza K ap ł.
C zw artek . W n ieb o w zięc ie N . M . P .
P ią tek Jo ach im a O jca N . M . P .

S łoń ca : w sch ó d o g o d z . 4 .1 7 zach ó d o g o d z . 1 9 .0 3

Z miasta i powiatu.

Bezrobotni znajdą pracę.
Nowemiasto. O g ó ln ie zn an ą je s t c iężk a d o la b ez ­

ro b o tny ch , p o zb aw io n y ch m o żn o śc i zaro b k o w an ia ty lk o  z  
w in y b rak u p racy . D la teg o też m iarod a jn e czy n n ik i 
m iejsco w e z P an em  S taro stą n a czele n ie u sta ją w  u siło ­
w an iach n ad zd o b y c iem  fu n d u szó w  n a u ru ch o m ien ie ró ż ­
n y ch p rac . D n ia 1 2 b m . b aw ił w  N o w em m ieśc ie D y rek to r 
F u n d u szu P racy p . M ad ejsk i i o d b y ł w sp ó lną  k o n feren c ję  
z P an em  S tarostą D r. T o m czy ń sk im , p . b u rm istrzem  N o - 
w eg o m iasta W ach o w iak iem , p . b u rm istrzem  L u b aw y W o j­
c iech o w sk im  i p . b u d o w n iczy m  S u ch o ck im . N a k o n feren ­
c ji u zg o d n io n o szczeg ó ło w y p lan ro b ó t n a ro k p rzy sz ły . 
P . d y rek to r M ad ejsk i zw ied za ł p rącę w y k o n y w an ą w  p o ­
w iecie a fin an so w an ą p rzez F u n d usz P racy . M ięd zy in n e-  
m i zw ied z ił p race n ad reg u lac ją rzek i D rw ęcy . O p racy  
te j b ard zo p o ch leb n ie się w y raża ł, p rzyrzeka jąc fu n d u sze  
n a p ro w ad zen ie d a lszy ch ro b ó t. Z w ied zo n o b o isk o sp or­
to w e , n a w y k o ń czen ie k tó reg o p rzy rzek ł ró w n ież p o trzeb ­
n e F u n d u sze . W ięk sze fu n d u sze p rzy rzek ł p . d y r. M ad ej­
sk i d la p rac k an a lizacy jny ch , w y b ru k o w anie ta rg ow isk a  
i stw orzen ie k ąp ie lisk a n ad D rw ęcą . T ak w ięc p rzez d łu ż ­
szy o k res czasu zn a jd ą b ezro b o tn i p racę .

Wywrotowa robota komunistyczna.
Nowemiasto. W  zw iązk u  ze zb liźa jącem i się w y b o ram i 
k o m u n iśc i ro zw in ęli siln ie sw ą d z ia ła ln o ść w y w ro tn ą  n a  
te ren ie  ca łe j P o lsk i. N ie o szczęd z ili w  sw ej p ro p ag and z ie  
w y w ro to w ej n aszeg o  rd zćn n ie  p o lsk ieg o m iasta . O n eg daj 
P o lic ja P ań stw , p o ch w io iła w ięk sze ilo śc i b ib u ły k o m u n i­
sty czn e j o treśc i w y so ce p o d b u rza jące j, u siłu jącej p o d w a ­
ży ć au to ry te t w ład z i R ząd u k tó ry  tak  jak żad en  w E u ro ­
p ie z ca łą b ezw zg lęd n o śc ią śc ig a i tęp i k o m un izm .

sze n a jlep ie j w y g ląd a ł w e frak u , św ieżo o g o lo ­
n y i o g ó ln ie m ó w iąc w y św ieżo n y n a tę u ro ­
czy sto ść .

S ala b y ła p e łn a , b ard zo p e łn a ; a le L o stw i-  
th iela n ie b y ło je szcze. Izo la in sty n k to w n ie  czu ­
ła , iż b rak o w ało g o w tłu m ie . L u d zie , ro zm a ­
w ia jąc , tło czy li się n ao k o ło n ie j i zro b io n o je j 
m iejsce n a p o d w y ższo n ej ław ce n ap rzec iw  
g a le rji, n a k tó re j w o jsk o w a o rk iestra w y g ry w a­
ła jak ąś p o lk ę .

T o w arzy stw o  z G len av eril w esz ło  w  d z iesięć  
m in u t p o tem . P an n y C ro w th er n ie o b aw ia ły  się  
b rak u tan cerzy . W ięk szo ść p an ó w , aż n ad to ra ­
d a je st o b racać , ch o ćb y w tań cu , p ó łm ilio n em  
p o sag u . Jest zaw sze jak aś szan sa , ch o ćby tak a , 
jak ro zb ic ie b an k u w M o n te C arlo . B elin d a w  
o b łok ach tiu lu w y g ląd a ła w sp an ia le , n ib i b o g in i. 
A lic ja zb y t d o b rze p rezen to w ała się n a k o n iu , 
b y sp raw iać w rażen ie w  sa lo n ie . Je j ch u d a p o ­
stać i o stre ło k c ie n iezb y t d o b rze w y d aw ały  się  
w  w ieczo ro w ej tu a lec ie . U b ran a b y ła cząrn o z  
m n ó stw em  d że tó w ; b ły szcza ła i św iec iła  w ięce j 
n iż k tó rak o lw iek z d am , ch o ć n ie m iała n a so ­
b ie żad n y ch k le jn o tó w .

—  M o ja k o ch an a , to W o rth —  szep n ę ła p a ­
n i B o jn h am  d o jed n e j z sio strzen ic —  p o zn a ję  
jeg o sty l.

(C . d . n .)
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P R O G R A M

O tw a rc ia D z ie c iń c a M ie js k ie g o w  d n iu 1 8 . V III .

(przy dworcu kolejowym).

1 . O tw a rc ie  o  g o d z in ie  1 5 .3 0
2 .  P rz e m ó w ie n ie :

a )  B u rm is tr z a
b )  W ic e -S ta ro s ty B u d n ik a , p rz e w . P . Z . Z .

3 .  O rk ie s tr a  Z w ią z k u  S trz e le c k ie g o  
4 . W s p ó ln a fo to g ra f ja d z ie c i z  W e s tfa l ji  
5 . G ry  i z a b a w y  o  n a g ro d y  
6 . T a ń c e d z ie c i

W  r a z ie n ie p o g o d y o d b ę d ą  s ię g ry  i z a b a ­
w y  o ra z  ta ń c e  w  s a li H o te lu C e n tr a ln e g o .

W® I
M e c z L . K . S . L u b a w a —  H . K . S . 

H o w e m ia s to 1 :2  (0 :2 )
N o w e m ia s to . U b ie g łe j n ie d z ie l i d n ia 1 1 b m . p rz y  

p ię k n e j p o g o d z ie  i o lb rz y m ie m  z a in te r e s o w a n iu p u b l ic z ­
n o ś c i o d b y ł s ię to w a rz y s k i m e c z p i łk i n o ż n e j m ię d z y  
d ru ż y n a m i L . K . S . i N . K . S .

N K S , p rz y  ro z p o c z ę c iu n ie m ó g ł s ię w  p ie rw s z e j  
c h w il i o tr z ą sn ą ć , c z y  to  z w ra ż e n ia , c z y  to  ż e ro z g ry w a ł  
w  ty m  ro k u  p ie rw sz y  m e c z . D o p ie ro p o 1 7 m in u c ie p o  
z d o b y c iu  r z u tu  k a rn e g o  p ie rw s z e j b ra m k i z a c z ą ł d o c h o ­
d z ić d o  ró w n o w a g i , je d n a k o w o ż  ró w n o w a g a ta b y ła w i­
d o c z n a  g ra c z y  L K S .u B y ły  te ż  c h w ile  b e z ła d n e j k o p a n i­
n y  b e z o p ra c o w a n ia a k c j i g ry . W  2 8  m in u c ie  p a d a d ru ­
g a b ra m k a , s t rz e lo n a  p rz e z  M a lin o w s k ie g o  z N K S . u . D o  
p o ło w y  g ra  c a łk ie m  n ie  c ie k a w a . N K S . m ia ł d u ż e  s z a n se  
z d o b y c ia k i lk u  b ra m e k , je d n a k n ie u m ia ł w y k o rz y s ta ć  
s y tu a c ji . O  i le  N K S  p rz e w a ż a ł f iz y c z n ie , to je d n a k L K S  
g ó ro w a ł n a d  p rz e c iw n ik ie m  te c h n ic z n ie . P o p rz e rw ie w  
1 9 m in u c ie  p . B a le w s k i s tr z e l i ł b ra m k ę  d la  L K S .u , je d n a k  
w y n ik  d o  k o ń c a  n ie  u le g ł ju ż  z m ia n ie . S ę d z io w a ł  b a rd z o  
s ła b o p . K a p ic z y ń s k i . P u b lic z n o ś c i o k o ło 1 0 0 0 o s ó b .  
M a m y  n a d z ie ję , iż w  p rz y s z ły m  m e c z u  N K S . p o k a ż e  n a m  
le p s z ą  g rę .  U c z e s tn ik .

Z ta rg u .
N o w e m ia s to . N a  w c z o ra js z y m  ta rg u p ła c o n o  z a  

fu n t m a s ła  1 ,0 0 — 1 ,1 0 , m e n d e l ja j 8 0 — 8 5 , fu n t p o m id o ró w  
3 0 — 4 o , w ią z k ę  c e b u l i o ,5 — lo , m a rc h w i o ,5 g łó w k ę  k a p u ­
s ty  lo — 1 5 , c tr . l ,6 o , m e n d e l o g ó rk ó w  4 o — 5 e , fu n t ja b łe k  
2 5 — 4 o , fu n t g ru s z e k  2 3 — 3 o , fu n t ś l iw e k  2 5 , p a ra  g o łę b .  
5 o — 6 o , k u rc z ę ta  4 o — 8 o , k u ry  1 5 o — 1 8 o , k a c z k i l ,4 o — 2 ,o o :  
L in y  fu n t 6 ‘o , o k o n k i fu n t 2 o , s z c z u p a k i 5 o , w ę g o rz e l ,2 o .

H A L L 0 I I !
L u b a w a . L u b a w s k i K lu b  S p o r to w y  „ L . K . S . L u b a ­

w a ” z a p r s z a n in ie js z e m  o b y w a te ls tw o m ia s ta i o k o l ic y  
n a  s w e  ro z g ry w k i p i łk a r sk ie ( r e w a n ż o w e ) z N . K . S .- e m  
z N o w e g o m ia s ta , o d b y ć  s ię  m a ją c e  w  d n iu  1 5 -g o  s ie rp n ia  
b r . o  g o d z . 1 6 .3 0  w  P a rk u  W o ln o ś c i w  L u b a w ie .

Z  p o z d ro w ie n ie m  s p o r to w e m  „ C z e ś ć ” Z a rz ą d

B a c z n o ś ć P s z c z e la rz e .
L u b a w a . P o d a ję  s ię  d o  w ia d o m o ś c i p .p . P s z c z e la ­

r z o m  L u b a w y  i o k o l ic y , ż e  z a ś w ia d c z e n ia  n a  c u k ie r  u lg o ­
w y  w ra z  z o d p o w ie d n ią  g o tó w k ą  n a le ż y  z ło ż y ć  n a jp ó ź n ie j  
d o  d n ia 1 9 s ie rp n ia b r . u s k a rb n ik a p . K ra u z e w ic z a ,  
L u b a w a  u l . K o p e rn ik a . N a d m ie n ia  s ię iż  c u k ie r u lg o w y  
w y d a w a n y  b ę d z ie  ty lk o  n a  p n ie  m ło d e o s a d z o n e w  ro k u  
b ie ż ą c y m  o ra z  n a  s ta r e , o  i le n a  n ie  w io s e n n y  c u k ie r n ie  
b y ł o d e b ra n y . C e n a c u k ru u lg o w e g o  |w ra z z k o s z ta m i  
p rz e w o z u  w y n o s i 0 ,6 0  z ł z a 1 k lg .  Z a rz ą d .

N ie s z c z ę ś liw y w y p a d e k .
S k a r lin . N ie s z c z ę ś l iw y w y p a d e k w y d a rz y ł s ię w  

u b ie g łą s o b o tę w o g ro d z ie p . S z ra m k ie g o  w  S k a r l in ie .  
M ia n o w ic ie 1 0 - le tn i c h ło p ie c G ry w a ls k i b ę d ą c y  o d  d łu ż ­
s z e g o  c z a s u  n a  w s i u tr z ą s ł s o b ie  g ru s z e k , k tó re  je d n a k ż e  
u p a d ły  z a  p a rk a n  d o  o g ro d u  s ą s ia d a W o b e c  te g o  c h ło p ie c  
p rz e sz e d ł p rz e z  p ło t b y  g ru s z k i p o z b ie ra ć , je d n a k ż e z o s ­
ta ł s p ło s z o n y  z o g ro d u  s ą s ia d a  i u c ie k a ją c u w a d z i ł s ię o  
d ru t k o lc z a s ty , a  s p a d a ją c ro z b i ł s o b ie g ło w ę ta k  n ie s z -  
s z ę ś liw ie , ż e o d w ie z io n o  g o  w c ię ż k im  s ta n ie d o  s z p i ta la  
w  N o w e m m ie ś c ie .

U to n ą ł w  to r f is k u .
W a łd y k l. W  n ie d z ie lę d n ia  1 1 8  1 9 3 5 r . o k . g o d z .  

1 1 .3 0  u to n ą ł w  W a łd y k a c h  W ła d y s ła w  D ę b s k i .  (
K ry ty c z n e g o d n ia u d a ł s ię  o n  n a  łą k ę ro ln ik a  p .  

Z a b ło tn e g o  w  W a łd y k a c h , g d z i i z n a jd o w a ło  s ię to r f is k o .  
C h ło p ie c , c h c ą c  s ię  n a u c z y ć  p ły w a ć , o p a s a ł s ię  p o d  r a m io ­
n a m i s z n u rk ie m , k tó re g o d ru g i k o n ie c k a z a ł t r z y m a ć  
z n a jd u ją c e m u  s ię  n a  b rz e g u  1 4 - to  le tn ie m u  b ra tu  S te fa n o ­
w i o ra z  1 2 - to  le tn ie m u  L a z a ro w i. G d y  W ła d y s ła w  D ę b s k i  
o d b i ł k i lk a m e tró w  o d  b rz e g u , n a g le , p o c z ą ł w o ła ć  n a  
c h ło p c ó w , z n a jd u ją c y c h  s ię  n a  b rz e g u , b y  c i g o  w y c ią g n ę l i  
z w o d y . C h ło p c y p o c ią g n ę l i z a s z n u re k , le c z  te n  —  n a  
n ie s z c z ę ś c ie —  z e rw a ł s ię  i W ł. D ę b s k i p o s z e d ł n a  d n o  
w o d y  k tó ra  w  te m  m ie js c u  d o c h o d z i ła d o  2 ,5  m  g łę b o k o ś ­
c i . O b y d w a j w y ż e j w y m ie n ie n i c h ło p c y , m im o , ż e n ie  
u m ie l i p ły w a ć ,  s k o c z y l i n a ty c h m ia s t  d o  w o d y ,  b y  r a to w a ć ...  
je d e n  —  b ra ta , d ru g i —  to w a rz y s z a . N ie  z d o ła l i je d n a k  
w y d o b ić  g o  z w o d y , a  g d y  to n ą c y  —  w ie d z io n y in s ty n k ­
te m  s a m o z a c h o w a w c z y m  —  p o c z ą ł w c ią g a ć p o d w o d ę  
s w e g o  m ło d sz e g o b ra ta S te fa n a , w ó w c z a s p rz e ra ż e n i  
c h ło p c y  w s z c z ę l i a la rm . N a ty c h m ia s t p rz y b ie g l i ro d z ic e  
W ła d y s ła w a o ra z je d e n S tra ż n ik G ra n ic z n y  z  P la c ó w k i  
W iś n ie w o , le c z  w  te j te ż  c h w il i to n ą c y p o s z e d ł p o d  w o d ę  
i w ię c e j ju ż n a p o w ie rz c h n i g o n ie u jr z a n o . W y p ły n ą ł  
d o p ie ro  w te d y  . . . g d y  n ie  ż y ł . W s z e lk ie z a b ie g i p rz y w ró ­
c e n ia  m u  ż y c ia  —  o k a z a ły s ię b e z s k u te c z n e m i. P o d o b n o  
c h ło p ie c  p rz e b y w a ł p o d  w o d ą  3 0  m in u t .

N a s tę p n e g o  d n ia  (w  p o n ie d z ia łe k ) z je c h a ła  n a  m ie j ­
s c e  w y p a d k u  k o m is ja s ą d o w o - le k a r s k a  z  L u b a w y . S tw ie r ­
d z o n o , ż e p o w o d e m  ś m ie rc i W ł. D ę b s k ie g o b y ł p a ra l iż  
s e rc a .

K ra d z ie ż ż y ta .
K ie łp in y . N a s z k o d ę  ro ln ik a W ie lg o s z y ń sk ie g o J *  

s k ra d z io n o  z e s to d o ły  1 c e n tn a r ż y ta  i k o s ę o g ó ln e j w a r ­
to ś c i o k o ło 1 7 z ł . Z a u ja w n ie n ie m  s p ra w c y p ro w a d z i  
p o l ic ja d o c h o d z e n ia .

K ra d z ie ż s to ło w iz n y .

J e g lija . W ’ s p o só b  s y s te m a ty c z n y  g in ę ła o d d łu ż ­
s z e g o  c z a s u  s to ło w iz n a  z m ie s z k a n ia  n a  s z k o d ę  C h a ło w e j  
S te fa n j i i W e rn e ró w n y  W a n d y . P rz e p ro w a d z o n a r e w iz ja  
p rz e z  p o l ic ję z D ę b ie n ia u lo k a to re k p . C h a ły F e l ik s a , 
B ro w a rs k ie j i B a n a s z e w s k ie j d a ła  p o m y ś ln y  w y n ik , g d y ż  
z n a le z io n o  ró ż n ą  s to ło w iz n ę  i b ie liz n ę  p o c h o d z ą c ą  z k ra ­
d z ie ż y , a  s ta n o w ią c ą  w ła s n o ś ć  p o s z k o d o w a n y c h  C h a ło w e j  
i W e rn e ró w n y . S p ra w a z o s ta ła s k ie ro w a n a n a d ro g ę  
s ą d o w ą .

K ra d z ie ż  ry b z ż a k ó w .
H a r to w ie c . W  o s ta tn ic h d n ia c h d o k o n a n o k ra ­

d z ie ż y  z  je z io ra  n a  s z k o d ę  ry b a k a  M o n d ta  H e rm , z O s ta ­
s z e w a 3  p a ry  ż a k ó w , o ra z  w y b ra n o  ry b y  z  1 5  ż a k ó w  o g ó l­
n e j w a r to ś c i 6 0  z ł . D o c h o d z e n ie  w y k a z a ło , ż e a m a to re m  
ty c h  ry b  je s t Z a k rz e w s k i A lfo n s  z O s ta sz e w a . Z a s k ra ­
d z io n y m i ż a k a m i, k tó ry c h  d o ty c h c z a s  n ie  z d o ła n o  z n a le ź ć  
p ro w a d z i d o c h o d z e n ia  p o l ic ja  z D ę b ie n ia .

K ra d z ia ż w o rk ó w .
D ę b ie n . Z e s to d o ły  ro ln ik a  W ro ń s k ie g o  J a n a z o ­

s ta ło  s k ra d z io n y c h  p rz e z  n ie z n a n e g o s p ra w c ę 8 w o rk ó w  
w a r to ś c i 8  z ł . D o c h o d z e n ia  w  to k u

K ra d z ie ż ro w e ru z p rz e d k o ś c io ła .
R y b n o . N a  s z k o d ę  J a n k o w s k ie g o  W . s y n a ro ln ik a  

z  R y b n a  s k ra d z io n o  ro w e r m ę s k i, w a r to ś c i o k o ło 1 2 0 z ł . 
P o s z k o d o w a n y  u d a ją c  s ię  n a  n a b o ż e ń s tw o  d o  k o ś c io ła , ro ­
w e r z o s ta w ił n a  d w o rz e  p rz e d  k o ś c io łe m , z c z e g o s k o rz y ­
s ta ł  s p ra w c a  z a b ie ra ją c ta k o w y . P o m im o n a ty c h m ia s to ­
w e g o d o c h o d z e n ia z ło d z ie ja d o ty c h c z a s n ie z d o ła n o  
p rz y c h w y c ić .

O s tr z e g a  s ię  w s z y s tk ic h , b y  n ie p o z o s ta w ia li ro w e ­
ró w  w  m ie js c a c h  ta k ic h , k tó ry c h  n ie  m o ż n a o b s e rw o w a ć  z  
k o ś c io ła  b ę d ą c  n a  n a b o ż e ń s tw ie , g d y ż s tw a rz a s ię o k a z ję  
i u ła tw ia  g ra s u ją c y m  z ło d z ie jo m .

K ra d z ie ż g w in to w n ic y .
R y b n o . Z a tru d n io n y  u  k o w a la  F ra n c is z k a K o p a ń ­

s k ie g o  w  c h a ra k te r z e  p o m o c n ik a  k o w a ls k ie g o  n ie ja k i W iś ­
n ie w s k i S ta n is ła w  z  I ło w a  p e w n e g o  p ię k n e g o  p o ra n k a , b e z  
u p rz e d n ie g o  p o ro z u m ie n ia  s ię z p ra c o d a w c ą , u lo tn i ł s ię . 
N ie  b y ło  to n ie  n a d z w y c z a jn e g o ,  g d y b y  n ie f a k t, ż e z a ra z  
p o  je g o  o d e jś c iu  z a u w a ż o n o  b ra k  g w in to w n ic y  w a r to ś c i 2 5  
z ł . N a ty c h m ia s to w e  d o c h o d z e n ia  n a p ro w a d z i ły  d o  w y k ry ­
c ia  s p ra w c y , k tó ry m  o k a z a ł s ię  w ła śn ie  w y ż e j w s p o m . W . 
K o p a ń s k i s z k o d y  n ie  p o n ió s ł,  g d y ż  s k ra d z io n a  g w in to w n ic a  
z o s ta ła  o d e b ra n a  s p ra w c y  i z w ró c o n a  p o s z k o d o w a n e m u .

Z  d a ls z y c h  s tro n .

W y ra fy n o w a n e o s z u s tw o .
Toruń D o  T u ru n ia  p rz y b y ł n ie j. G ło w a c k i  

S ta n is ła w , m ie s z k a n ie c  w s i K a m io n k i, k tó ry  w  
U rz ę d z ie S k a rb o w y m  p o d ją ł k w o tę  2 0 0  z ł . n a  
k u p n o  k o n ia . W  d ro d z e n a  ta rg  n a u l . S z e ro ­
k ie j p rz y s tą p ił d o  n ie g o  p e w ie n  o s o b n ik , n a m a ­
w ia ją c  G ło w a c k ie g o  d o  u d a n ia  s ię  n a  u l . P rz e d -  
z a m c z e , g d z ie m ia ła  s ię o d b y w a ć  r z e k o m o  l ic y ­
ta c ja k o n i . W  u l . P rz e d z a m c z e o s o b n ik ó w  
p o d n ió s ł le ż ą c e  n a  c h o d n ik u  m a łe z a w in ią tk o  
i p o ro z w in ię c iu g o o ś w ia d c z y ł , ż e z n a la z ł  
p ie n ią d z e , p ro p o n u ją c  je d n o c z e ś n ie  G ło w a c k ie m u  
u d a n ie  s ię n a d  W is łę , a b y  n a  o s o b n o ś c i z n a le ­
z io n e p ie n ią d z e p rz e lic z y ć . N a d  w is łą z w ró c ił  
s ię d o  n ic h  p e w ie n o s o b n ik  z z a p y ta n ie m , c z y  
n ie z n a le ź l i p ie n ię d z y , k tu re  o n  w  u l . P rz e d z a m ­
c z e  z g u b i ł . O s o b n ik te n  p rz y s tą p i ł p o  p rz e s z u ­
k iw a n ia  k ie s z e n i G ło w a c k ie g o  ja k  i je g o  to w a ­
r z y s z a , tw ie rd z ą c s ta n o w c z o , ż e m  u  s  i e  1 i 
z g u b io n e p rz e z  n ie g o  p ie n ią d z e z n a le ź ć . S k o n ­
s te rn o w a n y  G ło w a c k i o ś w ia d c z y ł , ż e m a s w o je  
p ie n ią d z e w  k w o c ie 2 0 0  z ł . , z a ś to w a rz y s z  je g o  
p o d a ł , ż e m a p rz y s o b ie 1 2 5  z ł . P o k ró tk ie j  
w y m ia n ie  s łó w  G ło w a c k i ro z s ta ł s ię  z  n ie z n a n y ­
m i s o b ie  o s o b n ik a m i a p rz y b y w s z y n a ta rg o ­
w is k o  n a J a k ó b s k ie m  P rz e d m ie ś c iu , z a u w a ż y ł  
b ra k  p o d ję ty c h  w  U rz ę d z ie S k a rb o w y m  2 0 0 z ł .  
k tó re o s o b n ik p rz e sz u k u ją c y m u  k ie s z e n ie  w  
ja k iś w y ra f in o w a n y  s p o s ó b  s k ra d ł .

K ra d z ie ż 2 0  ty s . z ło ty c h w  p o c ią g u .
Poznań. W  n o c y  n a  n ie d z ie lę s k ra d z io n o  

w  p o c ią g u m ie d z y K ra k o w e m  w O s tro w e m  
W ie lk o p o ls k ie m a m e ry to w a n e m u k o m is a rz o w i  
P o lic j i P a ń s tw . J u l ja n o w i W ą s o w ic z o w i  z  K ra ­
k o w a  2 0 .0 0 0  z ł w  g o tó w c e . P . W ą s o w ic z  je c h a ł  
z K ra k o w a  d o  P o z n a n ia  n o c n y m p o c ią g ie m i 
w ió z ł p in ią d z e w te c e s k ó rz a n e j . K ra d z ie ż y  
z a u w a ż y ł p . W ą s o w ic z  n a  k ró tk o  p rz e d O s tro ­
w e m . Ś le d z tw o  w  to k u .

Z ło d z ie je  u s y p ia c ie  o b ra b o w a li p a s a ż e ró w  p o c ią g u
W a rs z a w a . W  p o c ią g u  z d ą ż a ją c y m  z W a rs z a w y  d o  

K ry n ic y , je d e n  z p a s a ż e ró w  p rz e p e łn io n e g o  p rz e d z ia łu  I I -  
g ie j k la s y  r z e k o m o  w  c e lu ro z p ro s z e n ia d y m u p o  p a p ie ­
ro s a c h  z a c z ą ł p o w ie w a ć c h u s te c z k ą w p rz e d z ia le . C h u ­
s te c z k a  z a w ie ra ła  s i ln ie d z ia ła ją c ą  t r u c iz n ę , ta k , ż e  w  k i l­
k a  c h w il p o te m  w s z y s c y  p a s a ż e ro w ie te g o  p rz e d z ia łu  z a ­
s n ę l i. D o p ie ro  p o  u p ły w ie 7 g o d z in p a s a ż e ro w ie  o b u d z i l i  
s ię . Z  p rz e ra ż e n ie m  s tw ie rd z i l i o n i , ż e  z o s ta li d o s z c z ę tn ie  
o g ra b ie n i z g o tó w k i. I ta k : n ie ja k ie j S z c z u p a k o w e j z ra b o ­
w a n o  4 o o  z ł , je j s z w a g ro w i 3 o o  z ł . H a b e rm a n o w i 3 3 0  z ł i  
K o p e le w ic z o w e j 5 o o  z ł . P o  p rz y b y c iu  d o K ra k o w a w s z y ­
s c y  z a m e ld o w a li o r a b u n k u  p o l ic j i .

S a m o c h ó d c ię ż a ro w y w je c h a ł w  t łu m .
W A R S Z A W A  N a  u l . P a w ie j w je c h a ł s a m o ­

c h ó d  c ię ż a ro w y  n a  c h o d n ik  w  t łu m  p rz e c h o d n ió w .
S k u tk i b y ły s t r a s z n e . 4 8  le tn ia  S u ra K a tz  

z o s ta ła  p rz e je c h a n a w ra z  z e s w y m  m ę ż e m  Z a -  
c h a r ja s z e m . O b o je z o s ta li p rz e w ie z ie n i d o  s z p i­
ta la , g d z ie K a tz o w a w  k ró tc e z m a r ła n ie  z  
o b ra ż e ń , le c z z p o w o d u  a ta k u  s e rc o w e g o .

P o z a te m  w e z w a n y n a m ie js c e w y p a d k u  
le k a rz p o g o to w ia u d z ie l ił p o m o c y  1 5  o s o b o m ,  
k tó re z n a la z ły  s ię p o d s a m o c h o d e m . J e d n e g o  
z p o s z w a n k o w a n y c h , S z la m ę  G ło w n ię ,  o d w ie z io ­
n o  d o  s z p ita la . S z o fe ra a re s z to w a n o .

O k ra d li s k le p ju b ile rs k i w  ś ró d m ie ś c iu .
L W Ó W . W  ś ró d m ie ś c iu p rz y  u l . H e tm a ń s ­

k ie j d o k o n a n o  w e w to re k  w  p o łu d n ie z u c h w a ­
łe j k ra d z ie ż y  z w ła m a n ie m  w s k le p ie ju b i le r a  
A d o lfa W o lfa .

W ła m y w a c z e d o s ta l i s ię d o s k le p u w  g o ­
d z in a c h  o b ia d o w y c h , g d y  p ra c o w n ic y  f i rm y  p o ­
s z l i d o  d o m ó w ., p rz e z  p rz e b ic ie  s k le p ie n ia  w  p i­
w n ic y  i s k ra d l i w ie lk ą i lo ś ć b iż u te r j i, p o c z e m  
z b ie g l i z łu p e m . G d y  p o  3 0 m in u ta c h n ie o b e c ­
n o ś c i W o lf p rz y b y ł d o  s k le p u , s tw ie rd z ił  z  p rz e ­
r a ż e n ie m  w ła m a n ie . —  Ł ą c z n a  w a r to ś ć  s k ra d z io ­
n y c h  p rz e d m io tó w  w y n o s i o k o ło  1 5  ty s ię c y  z ło ­
ty c h . P o lic ja  p ro w a d z i e n e rg ic z n e  d o c h o d z e n ia .

BROSZURA

„JÓZEF PIŁSUDSKI"
=  R O K  1 8 6 7 -  1 9 3 5 =

— . . . . . . . .  w y d a n ie  b o g a to  i lu s tro w a n e - - - - - - - - -

p o le c a

K s ię g a rn ia B . M iło s z e w s k i, N o w e m ia s to n . D rw .

W o ła ła u d u s ić d z ie c k o , n iż o d d a ć je d o  z a k ła d u  
w y c h o w a w c z e g o .

B Y T O M . W  s o b o tę  p o p o łu d n iu  d o  k o m is a r -  
ja tu  p o l ic j i n ie m ie c k ie j w  S to la r z o w ic a c h p o w .  
b y to m s k ie g o  z g ło s i ła  z ię 4 2  le tn ia  s łu ż ą c a  B e r ta  
K ru p ó w n a , z a m ie s z k a ła  w  S to la r z o w ic a c h , k tó ra  
z e z n a ła , ż e  p o p rz e d n ie g o d n ia u d u s i ła s w e g o  
n ie ś lu b n e g o  9 - le tn ie g o  s y n a L o ta ra , a z w ło k i  
u k ry ła w  le s ie w  g m in ie  W ie s z o w a p o w . b y ­
to m s k ie g o .

Z  B y to m ia p o l ic ja n c i u d a l i s ię d o W ie s z o -  
w e j i w i s to c ie w o d le g ło ś c i k i lk u d z ie s ię c iu  
k ro k ó w  o d  s z o s y  o d k o p a n o  z w ło k i d z ie c k a . K ru ­
p ó w n a  z e z n a ła , ż e n a  p o le c e n ie w ła d z c h ło p c a  
m ia ła o d d a ć d o  z a k ła d u w y c h o w a w c z e g o , a  
n ie c h c ą c  s ię  ro z s ta w a ć  z d z ie c k ie m  p o z b a w iła  
s y n a ż y c ia . K ru p ó w n ę a re s z to w a n o  i o s a d z o n o  
w  w ię z ie n iu  k a rn e m  w  B y to m iu .

T ra g ic z n a ś m ie rć w o ź n ic y .
N a te r e n ie m a ję tn o ś c i B y s z e w o p o d K o ro n o w e m  

z d a rz y ł s ię  o n e g d a j n ie s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k  p o d c z a s  z w ó z k i  
z b o ż a , w  w y n ik u  k tó re g o p o n ió s ł t r a g ic z n ą ś m ie rć  p o d  
k o ła m i w o z u  6 5 - le tn ic a  J a n  S z m e lte r . N ie s z c z ę ś liw y  s p a d ł  
z w y s o k o n a ła d o w a n e g o w o z u d ra b in ia s te g o , d o z n a ją c  
z ła m a n ia  k rę g o s łu p a . W o ź n ic a z m a r ł w k ró tc e . S z m e lte r  
o s ie ro c i ł ż o n ę  i k i lk o ro  d z ie c i .

S tra s z n a k a ta s tro fa a u to b u s o w a k o ło Ł o m ż y .

B IA Ł Y S T O K  A u to b u s o s o b o w y  P .K .P . k u r ­
s u ją c y  n a  l in j i Ł o m ż a  —  G ra je w o , n a 7 k im . o d  
Ł o m ż y  n a  m o ś c ie  k o ło  S ta w is k ie g o S z c z u c z y ­
n a , s p a d ł z m o s tu  z  w y s o k o ś c i 5  m . K o n d u k to r  
D y r la c z  z o s ta ł z a b i ty  n a  m ie js c u , z a ś s z o fe r P. 
Ł o b o w s k i w a lc z y  z e ś m ie rc ią . Z  8 -m iu  p a s a ż e ­
ró w  je s t 2 c ię ż k o , a 5  le k k o  r a n n y c h . W s z y it-  
k ic h  p rz e w ie z io n o  d o 's z p i ta la  w  S z c z u c z y n ie . N a  
m ie js c e  t r a g ic z n e g o  w y p a d k u  w y je c h a ła  n a ty c h ­
m ia s t s p e c ja ln a  k o m is ja , k tó ra  u s ta li ła , ż e s z o ­
f e r c h c ą c w y m in ą ć ź re b a k a , s k rę c ił w  b o k  ta k  
f a ta ln ie , ż e w p a d ł d o  ro w u .

1 .4 0 0 ro b ó t p u b lic z n y c h .

S e z o n  ro b ó t p u b l ic z n y c h  o s ią g n ą ł o b e c n ie  
w  P o ls c e n a jw y ż s z e  n a s i le n ie . N a te re n ie c a ­
łe g o  p a ń s tw a p ro w a d z o n y c h je s t 1 .4 0 0 ro b ó t  
p u b l ic z n y c h  p rz y  p o m o c y  f in a n so w e j F u n d u s z u  
P ra c y . W y n ik i te j a k c ji in w e s ty c y jn e j i lu s t ru ją  
n a j le p ie j ty g o d n io w e z e s ta w ie n ia  s ta n u b e z ro ­
b o c ia  w  P o ls c e , w  k tó ry c h  l ic z b a  z a re je s tro w a ­
n y c h  b e z ro b o tn y c h  s ta le  i w y d a tn ie  m a le je .

S ta ty s ty k a lu d n o ś c i G d y n i.

G D Y N IA . G d y n ia  i ic z y  o b e c n ie  7 5 .0 0 0 m ie ­
s z k a ń c ó w . w  te m  6 8 .0 0 0  s ta ły c h . S ta ty s ty k a  lu d ­
n o ś c i G d y n i w  la ta c h  u b ie g ły c h  p rz e d s ta w ia  s ię  
ja k  n a s tę p u je : W  ro k u  1 9 3 1 —  3 3 .5 0 0 , w  ro k u  
1 9 3 2  —  3 9 .0 0 0 , w  ro k u 1 9 3 3  —  4 9 .0 0 0 , w  ro k u  
1 9 3 4  —  5 5 .0 0 0 . L ic z b y te w y m o w n ie w s k a z u ją  
n a  te m p o  ro z w o ju  G d y n i .

Z b ie g ła m i k ro w a —  „ p o s ta ra m * 1 s ię  o  in n ą  I

Kradzież krewy.

Z ło to w o . D n ia 8 -g o s ie rp n ia p rz y b y ł n ie z n a n y  
o s o b n ik d o ż o n y ro ln ik a p . M a k o w s k ie g o w  Z ło to w ie  
(w y b u d o w a n ie ) , i z a p y ta ł , c z y  ta  n ie  w id z ia ła c z a rn e j k ro ­
w y . P a n i M a k o w s k a p o w ie d z ia ła , ż e r z e c z y w iś c ie  m n ie j  
w ię c e j p rz e d  p ó ł g o d z in ą , d o  je j o b o ry , p rz y b łą k a ła  s ię  
ja k a ś k ro w a . O s o b n ik  ó w  o b e jr z a ł k ro w ę , s tw ie rd z i ł , ż e  
to  n ie  je g o  i o k a z y w a ł , ja k o b y  c h c ia ł p ó jś ć  d a le j . L e c z , 
g d y  p . M a k o w sk a p o s z ła  d o  k u c h n i , n ie z n a jo m y z a b ra ł  
k ro w ę  i p o p ro w a d z i ł ją  n a  p o w ro z ie  w  k ie ru n k u  G ra b o w a .

. . .U p ły n ę ło  k i lk a  g o d z in . . .
T y m c z a s e m  in n y  z n o w u  ro ln ik  p . O rz e c h o w s k i , z a ­

m ie sz k a ły  w  Z ło to w ie , z a u w a ż y ł , ź e  z  je g o  s ta d a  o d łą c z y ła  
s ię  i z g in ę ła k ro w a . J a k  s ię p ó ź n ie j w y k a z a ło , b y ła to  
w ła ś n ie  ta  k ro w a , k tó ra  p rz y b łą k a ła  s ię d o  o b o ry  p a ń s tw a  
M a k o w sk ic h , a  k tó rą  p rz e d k i lk u  g o d z in a m i u p ro w a d z i ł  
ó w  „ n ie z n a n y ” . P . O rz e c h o w s k i n a ty c h m ia s t u w ia d o m ił  
p o s te ru n e k P . P . w  L u b a w ie , ż e p rz e d  k i lk u g o d z in a m i  
n ie z n a jo m y  o s o b n ik  u p ro w a d z ił m u  k ro w ę .

K o m e n d a n t P o s t. P o l , P a ń s tw , w  L u b a w ie , p ,  p rz ó d .  
M u c h a z a rz ą d z i ł n a ty c h m ia s to w y  p o ś c ig , w  c z a s ie  k tó re g o  
p rz y tr z y m a n y  z o s ta ł w  R y b n ie p o w . d z ia łd o w s k ie g o ó w  
n ie z n a n y  o s o b n ik  w ra z  z u k ra d z io n ą  k ro w ą . O k a z a ło  s ię  
ź e ó w  d o tą d n ie z n a jo m y to n ie ja k iś K ra jn ik C z e s ła w ,  
z a m ie s z k a ły  w  B re g in a c h  w  p o w . m ła w s k im , k tó ry  u p rz e ­
d n io  k u p i ł n a  ja rm a rk u  w  L u b a w ie  k ro w ę , le c z  ta z b ie ­
g ła m u  p o d c z a s p o s to ju  w  R y b n ie , w  n o c y  z 7 -g o  n a  8 -g o  
b m . U d a ł s ię o n  w ię c  w  p o s z u k iw a n ie  z a  z b ie g łą  k ro w ą ,  
a le , ż e je j n ie  z n a la z ł , p rz e to  s k ra d ł w  Z ło to w ie k ro w ę ,  
n a le ż ą c ą  d o  p . O rz e c h o w s k ie g o  i w id o c z n ie  c h c ia ł ją z a ­
p ro w a d z ić  d o  s w e g o  d o m o s tw a  w  R e g in a c h . J e d n a k to  
m u  s ię n ie u d a ło , g d y ż  d z ie ln i p o s te ru n k o w i  p rz y tr z y m a li  
g o  w  R y b n ie .

W  m ię d z y c z a s ie o d n a la z ła  s ię  ró w n ie ż  k ro w a K ra j­
n ik a , p rz y ła p a n a  p rz e z  p e w n e g o  ro ln ik a w  O m u lu .

W id z im y  w ię c  ja k  w ie lk ą  je s t n a iw n o ś ć n ie k tó ry c h  
lu d z i . G d y b y  ó w  K ra jn ik  —  g d y  m u z p o s to ju w  R y b n ie  
z b ie g ła  k ro w a —  z a w ia d o m ił b y ł o te m  n a jb liż s z y  p o s te ­
ru n e k  P .P ., to  n a p e w n o  z w ró c o n o b y  m u  je g o  k ro w ę , p rz y ­
ła p a n ą  p o te m  w  O m u lu . P o n ie w a ż  je d n a k  K ra jn ik  o b ra ł  
n ie w ła ś c iw ą  d ro g ą , g d y ż  u s iło w a ł p o p ro s tu  s k ra ś ć k ro w ę  
p . O rz e c h o w s k ie m u  w  Z ło to w ie , w ię c  s łu s z n ie b ę d z ie  p o ­
n o s i ł z te g o  k o n s e k w e n c je .
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Tajemniczy zamach rewolwerowy w Warszawie. BA
Sprawcą student, czlenek O. N. R. zwolnionyZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

z Berezy Kartuskiej.

W A R SZ A W A , N a M arym oncie rozegrał się 
w sobotę ta jem niczy zam ach zbrodn iczy , doko­
nany przez członka b. O . N . R ., zw oln ionego 
n iedaw no z obozu odosobnien ia w B erezie K ar­
tusk iej.

O godz. 6 ran© szed ł u l. S iew ierską 24-letn i 
Z bign iew B rzezińsk i. W pew nej chw ili do 
B rzezińsk iego zb liży ło się dw óch osobn ików , 
B rzezińsk i zaczął szybko uciekać i w pad ł do 
bram y dom u gdzie ukry ł się w  k latce schodow ej.

O baj prześladow cy pob ieg li jednak za B rze­
zińsk im i z okrzyk iem „Z rob im y ci sam osąd", 
u ję li go za ręce i w yprow adzili na u licę

T u jeden z napastn ików w ystrzelił do B rze­
zińsk iego, a gdy ten pad ł ranny , obaj napast­
n icy rzucili się do ucieczk i.

N a alarm w szczęty przez dozorcę dom u, 
k ilka osób zaczęło ścigać uciekających, k tórych 
w kró tce u jęto .

Po przeprow adzen iu do K om isarjatu usta­
lono , że napastn ikam i by li : student un iw ersy­
te tu im . M arszałka P iłsudsk iego, Z ygm unt 
D ziarm aga oraz sto larz M arjan W alick i. O by­
dw aj posiadali rew o lw ery bez zezw olen ia.

Spraw cą postrzelen ia by ł D ziarm aga, k tó­
rego n iedaw no zw oln iono z B erezy K artusk ie j.

Całe osiedle w powiecie łódzkim pastwą 
płomieni.

Olbrzymi pożar strawił 100 domów 
mieszkalnych.

Ł O D Z . W czoraj w godzinach rannych w  
m iejscow ości Szczerców pow iatu łask iego w y ­
buch ł pożar, k tóry przybrał katastro fa lne roz­
m iary . Pożar trw ający przez cały dzień stra­
w ił oko ło 100 dom ów m ieszkalnych . N a m iejsce 
w yjechała straż z całe j oko licy . Przyczyn 
pożaru oraz rozm iarów szkód narazie n ie 
ustalono.

Szczerców jest m ałą osadą, liczącą ogó łem 
oko ło 120 posesy j. Z tych 120 dom ów pożar 
zn iszczy ł 90, pow odu jąc straty , sięgające oko ło 
m iljona zło tych . O gień zn iszczy ł n iety lko do­
m y m ieszkalne lecz i stodo ły , napełn ione zbo­
żem tegorocznem i w yw ołał pow ażne straty w  
inw entarzu .

L udność Szczercow a będzie rozm ieszczona 
po oko licznych w siach.

W śmiertelnym uścisku węia boa zginął dzielny 
misjonarz.

D w aj m ieszkańcy okręgu B olivar w  ko lum - 
b ji (A m eryka Połudn iow a) dokonali n iedaw no 
strasznego odkrycia.

Idąc drogą łączącą m iasteczko S incele jo z 
ich osadą, u jrzeli w m iejscu , gdzie puszcza 
dziew icza dochodzi do sam ej drog i, zw łok i d łu­
go letn iego m isjonarza tych oko lic , o jca L u isa 
O rdonera w zw ojach albrzym iego w ęża boa.

Przerażen i tym w idok iem i będąc zupełn ie 
bezbronn i, zaw róci! b ieg iem do S incele jo , skąd 
też w yruszy ła w kro tce na m iejse w ypadku gro­
m adka uzbro jonych ludzi.

Z astrzeliw szy boa, w ydob ito z jego skrętów 
zw łok i okrpn ie zn iekszta łcone, o lbrzym i bom iem 
w ąż, okręciw szy się dooko ła sw ej ofiary , po­
trzaskał m u w szystk ie kości i zapew ne by łby 
go po łknął, gdyby n ie nadejśc ie ludzi.
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Przetarg przym usow y.
Nieruchomość położona w Lorkach.

i w chw ili uczyn ien ia w pisu o przetargu zap i­
sana w księdze gruntow ej L ork i tom II karta 
24 na nazw isko Kazimierza iMarjauny Stacho­
wicz w Lorkach o obszarze 5. ha,61 a, 94 m! 
stanow iąca gospodarstw o w iejsk ie o czystym 
dochodzie jako podstaw y podatku gruntow ego 
2 ta l. 40 1/100 o w artości uży tkow ej jako pod­
staw y podatku budynkow ego 2,20 m k. zostąn ie 
—  w drodze egzekucji —  na w niosek Teofila 
Zawadzkiego z Słupa dnia 27 września 1935 r 
o godz. 10 przed południem w ystaw ioną na 
przetarg przed n iżej oznaczonym sądem pokó j 
N r. 22.

W zm iankę o przetargu zap isano w księdze 
gruntow ej dn ia 28 listopada 1932 r.

L ubaw a dn ia 20 m aja 1935 r.

Sąd Grodzki.

!

H Podaję do łaskaw ej w iadom ości, iż od
7. sierpnia b r. otrzymałam

| koncesję na sprzedaż napo jów [  

alkoho low ych 

z praw em w yszynku
Proszę Szan. K lien te lę o dalsze poparc ie

Z pow ażan iem

Teofila Piotrowiczowa,
LUBAWA ul. Zamkowa 9.

: G Ł O S L U B A W SK I:

Francuski reportaż o Gdyni.
PA R Y Ż . W  gazecie „E xcelsio r" ukazał się 

reportaż z G dyn i R oberta V auchcr‘ a. Jako ko­
respondent p ism francuskich V aucher by ł św iad­
k iem ob jęcia przez Polskę w ybrzeża m orsk iego 
w 1920 r. Porów nyw uje w ięc obecny stan w y ­
brzeża z tym , jak i Polska odziedziczy ła. A utor 
w yraża podziw d la dzie ła po lsk i k tóra zam ien iła 
b iedną rybacką w ioskę na port i m iasto o 
80.000 m ieszkańcach.

Z atarg z G dańsk iem —  p isze p. V aucher —  
w e w szystk ich ko łach gdyńsk ich »trak tow ano 
z całym spoko jem . G dyn ia, w pełn i sił n igdy 
n ie odczuw a n iepoko ju . D zienn ikarz przedsta­
w ia dale j uzyskane od kom isarza R ządu p. So­
ko ła dane o rozw o ju portu i n jie jscow ości ku­
racy jnych w ybrzeża po lsk iego i w yraża żal, iż  
do G dyn i zaw ija tak n iew ielka ilość statków 
francusk ich : bandera francuska w G dyn i w y ­
nosi zaledw ie 0,6% całego ruchu.

Stłuczona żarówka powodem samobójstwa.
Jarocin. C órka listonosza 16-letn ia A niela 

B łaszczyków na, zam ieszkała przy u l. S łow ack ie­
go w  P leszew ie, stłuk ła w  czasie zabaw y p itką, 
żarów kę.

W  obaw ie przed karą udała się na stację 
ko le jow ą i rzuciła się pod pociąg , ponosząc 
śm ierć na m iejscu .

D onosiliśm y otem w czoraj bez podan ia n ie­
znanego jeszcze, a tak n iezw yk łego pow odu 
sam obó jstw a m łodej dziew czyny .

Pies zagryzł cygana.
M ieszkanka ko lon ji C zekaje ko ło Sando­

m ierza, w yszed łszy rano do roboty w po le, zo­
staw iła w chałup ie 2-letn ią córeczkę pod op ieką 
psa. W róciw szy do dom u w po łudn ie zobaczy­
ła w izb ie trupa cygana z nożem w zaciśc ięte j 
garści a obok na pó ł żyw ą ze strachu cygankę 
przy k tóre j w arow ał p ies.

O kazało się, że do chaty w eszła pod n ie­
obecnością w łaścic ie lk i cyganka i zb liży ła się 
do dziecka. P ies zerw ał sie z ziem i i obaliw szy 
cygankę na ziem ię, un ieruchum ił ją groźnem 
w arczen iem . N iebaw em w szed ł do izby cygan 
i zobaczyw szy co się dzie je, kopnął psa i w ów ­
czas w yw iązała się m iędzy n im y w alka. C ygan 
doby ł noża i ran ił zw ierzę, w obec czego p ies 
rzucił m u się do gard ła i zagryzł cygana. N a 
stępn ie obaliw szy cygankę, p ies zatrzym ał ją 
do pow ro tu gospodyn i.

Stado wilków napadło na bydło.
Wilno. W e w si N ieścierow szczyzna w  gm i­

n ie dokszyck ie j napad ło stado w ygłodn ia łych 
w ilków  na pastw isko ko ło w si. Z głodn ia łe zw ie­
rzęta porw ały z pastw iska trzy prosięta oraz 
rozszarpały rocznego buhaja. W ilk i  sp łoszy li 
w łościan ie, przyby li z w id łam i i k łon icam i.

Konsekracja trzech nowych nuncjuszów 
apostolskich.

A gencja H avasa donosi z C itta del V atica- 
no: Sekretarz stanu kardynał Paeelli konsek­
row ał trzech now ych nuncjuszów C arlo Serena 
w B oliw ji, A nton io A rata w E ston ji i Ł otw ie 
oraz Saveri R ittera w C zechosłow acji. Jedno­
czesna konsekracja trzech nuncjuszów jest w y ­
padk iem dość rzadk im , tem bardzie j, że konsek­
rac ji te j dokonał sekretarz stanu.

li
Do I-szej Komunji św.

Książeczki Jo nabożeństwa

Różańce, Medaliki. Łańcuszki
Świece -------.... -....... =

i/

wielki wybór — przystępne ceny

S
 poleca M

Księgarnia i Drukarnia B. Miłoszewski
£ Nowemiasto n. Drwęcą
w s!

Kredyt 
Zaliczkowy 

dla drobnego rolnictwa 
(do 50 ha) rozprowadza

K om unalna

K asa O szczędności 
pow iatu lubaw sk iego 

NOWEMIASTO
---- i je j Oddział w Lubawie. ==

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa — czwartek 15 sierpnia

6.30—  10.30 A ud. poranna 10.30 U roczyste nabożeń. 
z kościo ła N .M .P . w W . P iekarach przez K atow ica 11.57 
Sygnał czasu 12.00 H ejnał 12.03 Feljeton 12.20 Porań, m u­
zyczny . W  przerw ie o g. 13 S łuchow isko akt. 14.00 P ły ty 
14.58 W iad. m et. 15.00 Pogad. ro lu . 15.10 P ły ty 15.22 Po­
gadanka 15.35 P ieśn i o w ojnie 16.00 Pogad. d la dzieci m l. 
16.15 K onc. z K rakow a 16.50 „C odz. odcinek prozy” 17.00 
K oncert 18.00 O dczy t z K rakow a 18.10 M inuta poezji 18.15 
C ała Polska śp iew a 18.00 Z ycie ku lt, i art. sto licy 18.45 
P ły ty 19.05 Progr. na dz. nast. 19.15 K onc. rek lam . 19.30 
P ły ty 19.50 Pogad. akt. 20.00 Sygnały w ojska po lsk . 20.45 
D zień , w iecz. 20.55 O brazk i z życia 21.00 K onc. sym fon. 
21.30 T eatr W yobr. 22.00 W iad. sport, ogó lne 22.15 W iad. 
sport, lokalne 22.20— 23.30 K oncert 23.00 W iad m eteor.

Warszawa — piątek 16 sierpnia
6.30—  8.40 A udycja porań. 11.57 Sygnał czasu 12.00 

H ejnał 12.03 W iadom . m et. 12.05 D zień , po ł. 12.15 K oncert 
13.00 C hw ilka d la kob iet 13.05 P ły ty 13.30 Z rynku pracy 
15.15 Przeg l. g ie łd . 15.25 W iad. o eksp. po lsk . 15.30 R eci­
ta l fo rtep. z W ilna 16.00 O dczy t z K atow ic 16.15 K oncert 
ze L w ow a 16.35 Pogad. d la chorych ze L w ow a 16.50 O po­
w iadan ie 17.00 M in jatu ry kw artetow e 17.20 A ud. m uz.-sł. 
z W ilna 18.00 R eportaż z K rakow a 18.15 C ała Polska śp ie­
w a 18.30 Skrzynka ogó lna 18.40 C hw ilka spo ł. 18.45 P ły ty 
19.05 Progr. na dz. nast. 19.15 K onc. rek lam . 19.30 R ecital 
śp iew . 19.50 A ktualny m onolog 20.00 Skrzynka ro ln . 20.10 
P ły ty 20.45 D zień , w iecz. 20.55 O brazk i z życia 21.00 K on­
cert sym fon. 22.00 W iad. sport, ogó lne 22.06 W iad. sport, 
lokalne 22.10— 23.30 M uzyka salon .-tan . 23.00 W iad. m et.

N otow an ia z dn ia 12. V H 1 1935. Z a 100 kg. p łacono

Giełda zbożowa w Poznaniu

Ż yto now e i zdrow e 9,5o -  10,00
Pszen ica 14,25 - 13 50
Jęczm ień brow arow y 13,50 -  14,50
Jęczm ień jedno lity ’ 12,50 -  13,00
O w ies 13.25 - 18,75
O tręby ży tn ie 7,25 - 7,75
O tręby pszenne (g rube) 8,50 -  9,00
O tręby (średn ie) 00,00 -  00,00
G orczyca 00,00 -  00,00
G roch V ik to rja. 24,00 -  26,00
G roch Folgera 20,00 -  22,00

Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miłoszewski w Nowenimieście n. Drw.

Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowenimieście n. Drw.

Z a okazane m i tak liczne i szczere dow ody 
w spó łczucia, za złożone w ieńce i kw iaty oraz za 
oddan ie ś. p. m ężow i i ta tusiow i

Feliksowi Murawskiemu
ostatn iej przysług i sk ładam y W ielebnem u D ucho­
w ieństw u, Panu Staroście, Panu W icestaroście, 
W spółpracow nikom , Z w iązk . Podoficerów R ezer­
w y, ork iestrze Z . S. oraz w szystk im krew nym 
i znajom ym serdeczne

„Bóg zapłać*'
Żona i dzieci.

N ow em iasto w  sierpn iu 1935 r.
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Przetarg przym usow y.
Nieruchomość położona w Jamielniku 

i w chw ili uczyn ien ia w pisu o przetargu zap i­
sana w księdze gruntow ej Jam ieln ik 137 na 
nazw isko Ewald Kunkel i Karolina ur. F iszer 
w Jamielniku o obszarze 132 ha 77 a 30 m 2 
stanow iąca m ajątek w raz z dom em m ieszkalnym 
ch lew em , sta jn ią stodo łą w ozow nią śp ich lerzem 
oraz czw orakam i zostan ie w drodze egzekucji 
na w niosek Państw . B anku R olnego O ddzia ł w  
G rudziądzu dnia 9. października 1935 r. o go­
dzinie 10-tej przed poi. w ystaw ioną na prze­
targ przed n iżej oznaczonym Sądem pokó j N r 22. 
W zm iankę o przetargu zap isano w ks. grunto­
w ej dn ia 24 m arca 1932 r.

L ubaw a, dn ia 10 sierpn ia 1935 r.

Sąd Grodzki.

W eksle
i znaczk i stem plow e
stale na sk ładzie =—  - =

w Księgarni B. Miłoszewski - Nowemiasto 
T elefon N r. 59. : R ynek N r. 19.

N auczycie lka
do dziew czynk i 10-let- 
n ie j od roku szko lnego 

dotrzebna
Z gł. w adm . „G łosu"

Sprzedam zazaz 

gospodarstwo 
110 morgowe 

z całkow itym inw ent. 
C ena w edług ugody

Rodzeństwo Myszowie 
Szw arcenow o

Przyjmę młodszych 

chłopców 
uczn iów szko lnych na 

pensję

Wasielewska
Nowemiasto

u l. T y licka 5.

Ucznia
z dobrej rodziny , 

chcącego w yuczyć, się 
zaw odu piekarskiego 

poszukuje od 1 X. br.

W. Jabłoński,
— Pomorzanka — 

Nowemiasto.

Starsza
dziewczyna

do prac dom ow ych 
z pran iem i do dro­
b iu m oże się zg ło­
sić od 1 w rześn ia 
lub późn ie j.

Marszałkowa Białagóra
poczta Rakowice


